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Ledwie świat obiegła sensacyjna wiadomość o drugim w historii
pacjencie, który został wyleczony z HIV, a już dowiadujemy się
o trzecim możliwym tego typu przypadku. Podczas Konferencji
nt. Retrowirusów i Infekcji Oportunistycznych, która odbywa
się właśnie w Seattle, Annemarie Wensing z Uniwersytetu w
Utrechcie poinformowała, że u pacjenta z Düsseldorfu po trzech
miesiącach  od  odstawienia  leków  biopsja  jelit  i  węzłów
chłonnych nie wykazała obecności wirusa. Znaleziono jedynie
stare  fragmenty  genomu  wirusa,  które  nie  są  w  stanie  się
namnażać. Ten przypadek jest podobny do dwóch poprzednich.
Także i tutaj mowa o osobie po przeszczepie szpiku kostnego od
dawcy z rzadką mutacją CCR5.

Na tym jednak nie koniec. W ramach projektu IciStem naukowcy
śledzą  losy  innych  pacjentów  zarażonych  HIV,  którzy  mieli
przeszczep szpiku od dawcy z mutacją CCR5. Jak poinformował
Javier Martinez Picado z Instytutu Badawczego IrisCaixa AIDS w
Barcelonie, jest jeszcze dwóch pacjentów, którzy jeszcze nie
przerwali przyjmowania leków antyretrowirusowych.

Warto w tym miejscu przypomnieć historię wyleczonych.

Infekcja HIV była wyrokiem śmierci do czasu, aż opracowano
skuteczne  leki  antyretrowirusowe.  Utrzymują  one  wirusa  w
ryzach i zmieniają śmiertelną infekcję w infekcję chroniczną.
Jednak osoby zarażone HIV muszą przez całe życie przyjmować
leki.  Jeśli  zaprzestaną  terapii,  wirus  błyskawicznie  się
namnaża.

W 2007 roku dowiedzieliśmy się, że mieszkający w Berlinie
Amerykanin, który był zarażony HIV, zapadł na ostrą białaczkę
szpikową. Doktor Gero Hütter chciał mu pomóc zwalczyć nie
tylko białaczkę, ale i HIV. Znalazł Brownowi dawcę szpiku,

https://wolnemedia.net/niemcy-informuja-o-trzecim-pacjencie-wyleczonym-z-hiv/
https://wolnemedia.net/niemcy-informuja-o-trzecim-pacjencie-wyleczonym-z-hiv/


który cierpiał na rzadką mutację genu, który uszkadza funkcję
kluczowego  receptora  białych  krwinek.  Receptor  ten  jest
wykorzystywany  przez  wirusy  podczas  infekcji.  Kilkanaście
miesięcy po przeszczepach i odstawieniu leków antywirusowych
poinformowano, że w organizmie Browna nie ma wirusa. Teraz,
dziesięć lat później, Brown nadal jest zdrowy.

Prawdopodobnie  o  wyeliminowaniu  wirusa  zdecydowały  trzy
czynniki. Po pierwsze, podczas chemioterapii zniszczono układ
odpornościowy Browna, a to właśnie w nim zagnieżdża się wirus.
Po drugie, szpik od nowego dawcy zaatakował wirusa obecnego
jeszcze w organizmie, po trzecie zaś, ze względu na to, że
przeszczepiony szpik miał mutację CCR5, wirus nie mógł się w
nim zagnieździć.

Brown stał się znany jako „berliński pacjent” i przez ponad 10
lat był jedynym znanym przypadkiem pozbycia się wirusa HIV z
organizmu. To nie nastrajało optymistycznie, gdyż wskazywało,
że Brown może być ewenementem na skalę światową.

Jednak, jak wczoraj informowaliśmy, naukowcy donieśli o drugim
takim przypadku. „Londyński pacjent” to również osoba zarażona
HIV, która z powodu nowotworu została poddana przeszczepowi
komórek macierzystych szpiku. Również tutaj pobrano szpik od
osoby z mutacją CCR5. „Londyński pacjent” od 18 miesięcy nie
przyjmuje  leków  i  nie  znaleziono  u  niego  wirusa.  To  zaś
oznacza, że „berliński pacjent” nie był anomalią i możliwe
jest usunięcie HIV z organizmu.

W najświeższym przypadku, u pacjenta z Düsseldorfu, wirusa nie
znaleziono po 3 miesiącach od zaprzestania przyjmowania leków.

Przeszczep szpiku nie może jednak służyć do leczenia nosicieli
HIV. W tej chwili jest to zbyt ryzykowna procedura, by ją
stosować u pacjentów, w przypadku których dobrze sprawdzają
się  leki  antyretrowirusowe,  mówi  profesor  Graham  Cooke  z
Imperial  College  London,  który  opiekuje  się  „londyńskim
pacjentem”.  Również  inni  specjaliści  podkreślają,  że



przeszczep szpiku można stosować tylko u pacjentów, którzy
pilnie go potrzebują z innych powodów, nie z powodu samej
obecności wirusa w organizmie.
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